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„Bliski jesteś naszym sercom!“ 


Ofiarna pracą 


wyraża młodzież swe przywiązanie 
do ukochanego przywódcy narodu 


WARSZAWA. — Młodzież pracująca i ucząca się całego kraju prze 
Jawia ogromny zapał i dużą inicjatywę w wykonywaniu różnorodnych 
zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin swego opiekuna i nau- 
SE — Prezydenta Bolesława Bieruta i dła uczczenia Święta 1 

aja. 

Lepsza, bardziej sprawna praca jest źródłem wielu poważnych o- 
siągnięć młodych górników i metalowców śląskich. Przykład brygady 
Im. Hanki Sawickiej z krakowskich zakładów budowy maszyn i apara- 
tury wykazuje, że nie ma takich trudności, których po przemyśleniu 
nie dałoby się przezwyciężyć. Ciekawe i cenne są wyniki realizacji czy= 
nu młodzieży szkolnej województw gdańskiego i łódzkiego. 

Liczba meldunków o pomyślnym przebiegu realizacji zobowiązań 
na wsł jest coraz większa, Na podkreślenie zasługuje czyn hodowcy 
trzody chlewnej, chłopa średniorolnego Franciszka Kociołka, który do- 
starczył już 8 zakontraktowanych tuczników. 


ZMP-owiec Ewald Kurek  przo- 
downik pracy przodującej brygady 
młodzieży z nowobudujących się 
zakładów przemysłu azotowego w 
Kędzierzynie, w liście do Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta pisze: 

Składam ci, Towarzyszu, Prezy- 
dencie, najserdeczniejsze życzenia, 


Delegaci Komisji 
Organizacyjnej PAN 


u premiera 


Cyrankiewicza 


WARSZAWA, — Premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął w dniu 7 
kwietnia br. w Prezydium Rady 
Ministrów delegatów Komisji Or- 
anizacyjnej Polskiej _ Akademii 
auk w osobach prof, prot: Dem- 
jowskiego, Nitscha, Sierpińskiego, 
jąbrowskiego,  Hirschfelda, Kul- 
czyńskiego, Kuratowskiego, Mazu- 
ra, Michałowskiego, Wierzbickiego 
1 Wojciechowskiego. 


Delegacja przedłożyła premierowi 
projekt pierwszego składu członków 
Polskiej Akademii Nauk oraz skla- 
du jej Prezydium wraz z następu- 
jacą rezolucją: 

„Komisja Organizacyjna Polskiej 
Akademii Nauk wyraża swe głębo- 
kle przekonanie, że przedłożone 
projekty składu osobowego Akade- 
mil Nauk i Prezydium czynią za- 
dość warunkom, jakie, zdaniem Ko- 
misji, winien spełniać pierwszy 
zespół członków oraz Prezydium 
Polskiej Akademii Nauk, 


Komisja organizacyjna przedkła- 
da projekty prezesowi Rady Mini- 
strów z prośbą o przedstawienie ich. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol- 
skiej”, 


zbrodni amerykańskich 


na obszarze 


płn. -wschodnich Chin 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin ogło- 
siła sprawozdanie _ północno - wschodniej 
grupy komisji do badania faktów stoso- 
la przez Amerykanów broni bakterio 
logicznej, o wynikach badań, przeprowa 
dzonych przez komisję w rejonach pół- 
nocno-wschodnich Chin, 

Sprawozdanie to podpisane zostało 
przez wszystkich członków  północno- 
wschodniej grupy komisji, do której 
wchodzą specjaliści w dziedzinie nauk 
przyrodniczych, prawa międzynarodowe- 
go, przedstawiciele organizacji dudo- 
wych, pracownicy literatury 1 sztuki. 


Praca komisji trwała 2 tygodnie i zo- 
ła zakończona 31 marca, 


W ciągu tych dwóch tygodni komisja 
przeprowadziła badania w 21 punktach 
w rejonie Mukdenu, Andżunu, Kuanżda- 
nu | Fusun, gdzie znaleziono zrzucone z 
samolotów amerykańskich owady zarażo- 
ne bakteriami | wirusami oraz inne 
przedmioty zarażone bakteriami chorobo- 
twórczym. 

Komisja zebrała liczne dowody rzeczo- 
we, wysłuchała oświadczeń przedstawi- 
ciel władz lokalnych í ludności o fak- 
tach zrzucanią z samolotów amerykań- 
skich owadów zarażonych bakteriami 
chorobotwórczymi oraz zapoznała się z 
wynikami badań, przeprowadzonych 
przez lokalne organa służby zdrowia | 
pinioane powołanę do zwalczania epi- 

jernii, 


abyś doprowadził nas jak najszyb- 
ciej do pelnego zw 
ce o pokój i socj 
sercom młodzieży polskiej. 

Pragniemy naszą wzmożoną pra- 
cą zamanifestować swe uczucia dla 
Ciebie, ukochany Prezydencie, Na- 
sza brygada wykonała już 75 proc. 
zobowiązań, którymi chcemy powi- 
tać rocznicę Twoich urodzin. 

Bodźcem do wzmagania wysiłków 
jest też chęć pokazania naszym 
wrogom, że my, młodzież, z radoś- 
cią pod Twym kierownictwem bie- 
rzemy udział w wielkim dziele bu- 
dowy nowego życia ludowej ojczyz- 
ny. 


W dniu 5 kwietnia br. przy ul. Nowy 

Swiat 47 w Warszawie odbyła się uro- 

czystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej 

na domu, w którym mieszkał wybitny 

kompozytor Karol Szymanowski. Odsło- 

nięcia dokonał minister Kuliury | Sztu- 
ki St. Dybowski, 


|Warszawa w hołdzie 


Wiktorowi Hugo 


WARSZAWA. — W dniu 7 bm. 
w Państwowym Teatrze Polskim od 
był się staraniem Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju uroczysty 
wieczór dla uczczenia 150 rocznicy 
urodzin Wiktora Hugo, 

Na uroczystość przybyli członko- 
wie Rady Państwa oraz przedstawi- 
ciele rządu. 

W wieczorze wzięh udział przed- 
stawiciele korpusu dyplomatycznego 
akredytowanego w Warszawie. Salę 
wypełnili liczni przedstawiciele świa 
ta kulturalnego Stolicy. 

Obszerny referat o życiu 1 twór- 


|Przyjęcie 


na cześć uczestników 


konferencji moskiewskiej 


MOSKWA. — Przewodniczący Ko 
mitetu Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Miejskiej delegatów ludu pra- 
cującego Jasnow wydal przyjęcie 
na cześć uczestników międzynaro+ 
dowej konferencji gospodarczej, 

Przyjęcie. na którym obecni byli 
liczni zagraniczni uczestnicy konfe- 
rencji. odbyło się w serdecznej i 
przyjacielskie; atmosferze. 


Nauki i Kultury w Warszawie. 


Wyrazy wdzięczności 
za wspaniały dar 


DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR | 
TOWARZYSZA J. W. STALINA 


|GEBE ali 


OBOWIAZANIA 


„KOŚCIUSZKOWCY* 
PRZODUJĄ! 


KRYSTYNA .HABLEWSKA — 
122 proc.! 
WIKTORIA PAKUŁA — 119 


proc.! 

JÓZEF ZAKRZEWSKI — 118 
proc.! 

Oto przodujący tkacze ZPB Im. 
Dywizji Kościuszkowskiej, osiąga- 
jący najwyższe wykonanie zobo- 
wiązań, podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta. 

Dzięki takim jak oni, tkalnia 
tych zakładów wykonala już 91 
proc. podjętych zobowiązań. 


UWAGA, PRZĘDZALNIA! 
IMỌ iż realizacja zobowią- 


zań przyczyniła się w po% 
ważnej mierze do usprawnienia 


kowskiej, wiele jeszcze trzeba u- 
czynić, aby dorównać w wynikach 
tkalni. Przędzalnia średnia wy- 
konała 59,9 proc, zobowiązań, 
Trzeba będzie poważnego wysiłku, 
aby do dnia 18 kwietnia wykonać 
je w całości. 


W Imieniu rządu polskiego 1 calego narodu polskiego proszę 
przyjąć wyrazy naszej gorącej wdzięczności za przyjacielski 1 szla 
cheiny dar rządu radzieckiego — budowę monumentalnego Pałacu 


Wspaniały gmach wysokościowy, który ludzie radzieccy — ro- 


botnicy, technicy, Inżynierowie 1 
sercu zburzonej przez wandalów faszystowskich Warszawy, będzie 


architekci — wzniosą w samym 


po wsze czasy pomnikiem braterskiej troski o inne narody, po raz 
pierwszy w historii ludzkości realizowanej przez narody radzieckie, 
będzie symbolem niewzruszonej | scementowanej po wieki przyjaźni 
między narodem polskim | narodami Związku Radzieckiego, będzie 
pomnikiem. szlachetności | wielkości -narodu rosyjskiego 1 całej 
zgodnej rodziny narodów ZSRK, będzie pomnikiem wielkiej epoki 
stalinowskiej, jej nieprzebranych sił 1 jej niezwyciężonych idel. 


Budową Pałacu Nauki | Kultury w Warszawie — wymowne 
świadectwo twórczej pracy i pokojowych dążeń Związku Radziec- 
kiego — jeszcze bardziej wzmoże zapał całego narodu polskiego do 
dalszej oflarnej pracy w Imię pokojowego budownictwa | obrony 


czości Wiktora Hugo wygłosił prof. 


J. Kott. 


Z obrad konferencii moskiewskiej 


Wymiana z krajami Zachodu 
ma zasadzie równości 
leży w interesie ZSRR i krajów kapitalistycznych 


MOSKWA. — Na sobotnim posiedze- 
niu międzynarodowej konterencji gos- 
podarczej. wygłosił przemówienie prze- 
wodniczący Izby Handlowej ZSRR, M. 
Niesterow. i 

Na wstępie mówca stwierdził, iż takt 
wielkiego zainteresowania kół gospodar 
czych krajów zachodnich konferencją 
moskiewską świadczy 0 konieczności 
ożywienia międzynarodowej wymiany 
handiowej. 

Ludność z wielu krajów dotkliwie 
odczuwa stan sztucznego zahamowania 
wymiany handlowej z ZSRR, gdyż ska 
zuje ją to na bezrobocie 1 nędzę. 

Przeciwstawiając stosunki handlowe 
2 krajami kapiialistycznymi stosunkom 
z państwami demokracji ludowej. 
sterow oświadczył, iż z tymi ostatnimi 
Związek Radziecki utrzymuje ożywio- 
ną wymianę, która daje obustronne 
korzyści. 

Następnie mówca przeszedł do omó- 
wienia „aktualnych możliwości Związku 
Radzieckiego w dziedzinie handlu mię- 
dzynarodowego: 

Jak wiadomo, w pierwszych la- 
tach po wojnie stosunki gospodar- 
cze krajów zachodnich z ZSRR roz- 
wijały się pomyślnie, co znalazło 
swój wyraz w fakcie, że w latach 
1946—1948 Szwecja, Anglia, Belgia, 
Finlandia, Holandia, Norwegia, Da- 
nia, Włochy i Szwajcaria zawarły 
nowe .umowy: handlowe ze Związ- 
kiem Radzieckim. A 

Obecnie także ujawnia się dążenie 
kół gospodarczych pewnych kra- 


jów do rozszerzenia handlu ze 
Związkiem Radzieckim. Radzieckie 
organizacje handlowe, odnoszą się 


pozytywnie do tego dążenia pod wa 
runkiem, że proponowane rozsze- 
rzenie stosunków handlowych bę- 
dzie oparte na równości stron i na 
wzajemnej korzyści. | 

Izba Handlowa ZSRR zebrała nie 
zbędne dane na ten temat, z któ- 
rych wynika, że Związek Radziecki 
mógłby zakupić w krajach Europy 


zachodniej, kontynentu amerykań- 
skiego, „Azji południowo-wschodniej, 
Środkowego Wschodu i-Afryki oraz 
w Australii towary, które kraje te 
eksportują i sprzedawać tym kra- 
jom interesujące je towary produk- 
cji radzieckiej w takich ilościach, 
że w ciągu ńajbliższych dwóch do 
trzech lat wartość wymiany handlo- 
wej Związku Radzieckiego z tymi 
krajami wyniesie 30 do 40 miliar- 
dów rubli albo 10. do 15 miliardów 
rubli rocznie. 

Przy takim wzroście obrotów han 


dlowych Związku Radzieckiego z 


Nowi 


podsekretarze stanu 


WARSZAWA. — Prezydent RP 
mianował ob. Jerzego Knothe pod- 
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Leśnictwa. 

WARSZAWA. — Prezydent RP 
mianował ob. Alojzego Jóżwiaka 
podsekretarzem stanu w Minister- 
stwie Przemysłu Lekkiego. 


Zakończenie zjazdu 
Albańskiej „Partii Pracy 


TIRANA, — W Tiranie zakończyły się 
Obrady drugiego zjazdu Albańskiej Pat- 
til Pracy. Zjazd dokonał wyboru nowych 
centralnych władz partyjnych. 

W skład sekretariatu KC weszli — se- 
kretarz generalny Enver Hodża, sekre, 
tarze — M. Szehu, R, Marko, M. Muftiu 
i J. Paszko. 

Uczestnicy zjazdu, 
łych oklasków, uchwalili 


tekst listu z 
pozdrowieniami do Stalina, - 


wśród sien 


nom 
U 


wymienionymi) krajami zatrudnienie 
w tych krajach mogłoby wzrosnąć. 
Półtora do dwóch milionów robot- 
ników uzyskałoby pracę. 


Do wzrostu zatrudnienia w kra- 
jach zachodnio-europejskich przy- 
czyniłyby się znaczne zamówienia 
radzieckie oraz import ze Związku 
Radzieckiego szeregu surowców dla 
przemysłu tych krajów. 


W ciągu najbliższych dwóch do 
trzech lat radzieckie organizacje 
handlowe mogłyby zakupić za gra- 
nicą znaczną ilość maszyn, urządzeń 
przemysłowych i statków  handlo- 
wych ogólnej wartości 7—10 miliar- 
dów rubli, 


Fabryki angielskie, belgijskie, 
francuskie, włoskie, zachodnio-nie- 
mieckie i amerykańskie otrzymały- 
by możność zbytu swej produkcj w 
znacznie szerszym zakresie. 


PRAGA. — W związku 
z odbywającym się w 
okręgu ostrawskim mie- 
slącem przyjaźni czecho- 
siowacko-polskiej. rozpo- 
czat się w Ostrawie festi- 

«wal filmów polskich. W 
ramach festiwalu wyświe 

tane będą flimy: 

Zleb'*, 


klennicze, 


wiece 


PRAGA. 


DELHI. — W Ahmeda- 


czym 32 tysiące robotni- 

ków pozostało bez środ- 

ków do życia. Robotnicy 

organizują demonstracje 

1 protestacyjne 

przeciwko redukcjom, 
ssx 


tu protokół o wymianie 


pokoju przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych. 
Niech żyje Wielki Związek Radziecki! 


BOLESŁAW BIERUT 


PRACOWNICY. KULTURY 
1 UCZENI MANIFESTUJĄ 
SWE UCZUCIA 


W Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Komisji Organizacyjnej 
Polskiej Akademii Nauk, na którym 
zabrał głos prof. St. Leszczycki, pod 
kreślając doniosłe znaczenie, jakie 
dla nauki polskiej posiada dar rzą- 
du radzieckiego w postaci budowy 
Pałacu Nauki i Kultury, 


W krótkim czasie Polska Akade- 
mia Nauk otrzyma nową, wspania= 
łą siedzibę dzięki bratniej pomocy 
ZSRR. 


* . 


* 


Na wiadomość o wspaniałym da- 
rze Związku Radzieckiego dla na- 
szej Stolicy, dla naszego narodu — 
budowie Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, odbyły się w dniu 7 bm. 
zebrania pracowników Zarządu Głó- 
wnegó RSW „Prasa“, Polskiego Ra- 
dia i Filmu Polskiego, na których 
uchwalono wysłanie listów z serde- 
cznymi podziękowaniami do Gene- 
ralissimusa Stalina, 


Zebrania stały się okazją do zama 
nifestowania gorących uczuć wdzię 
czności dla wielkiego Kraju Rad i 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Józefa Stalina za okazywaną 
bezustannie naszemu krajowi po= 
moc w budowie nowego ustroju. 


towarowej na rok 1952 
między Czechosłowacją a 
Bułgarią. 
t 

BUDAPESZT. — W nie- 
dziele w nocy opuściła 
Budapeszt delegacja rzą- 
dowa ZSRR z marszał- 
klem Woroszyłowem na 
czele, która brała udział 
w uroczystościach z/oka« 
zli VII rocznicy wyzwo+ 


badzie i Bombaju (Indie) lenia Węgier. 
zamknięto 22 fabryki włó xk 
w związku z HELSINKI. — W Hel- 


slnkach odbyła się uroczy 
sta akademia zorganizo- 
wana przez towarzystwo 
„Finlandia — ZSRR” z 
Okazji IV rocznicy podpi- 
sania układu o przyjaźni, 
współpracy 1 pralęzanej 


Podpisano pomocy między ZSRR 
Finlandią - 07 


STR. 2. 
Zycie Bolesława Bieruta 


(6) 


Szkoła postępowej myśli 


Trzeba było dłu 
gich lat niesły- 
chanie ciężkich do 
świadczeń, zanim 
klasa robotnicza 
w Polsce dojrzała 
do roli prawdzi- 
wego wodza wszy= 
stkich uciśnionych 
i wyzyskiwanych, 
zanim nauczyła się 
Skutecznie demas- 
kować oszustwa 
wroga klasowego. 
Wespół z innymi 
działaczami re- 
wolucyjnego  ru- 
chu robotniczego, 
w ciężkim trudzie 
dla dobra mas 
pracujących Bole- 
sław Bierut: naby- 
wał niezbędnego 
doświadczenia, sta 
wał się z każdym 
rokiem coraz doje 


rzalszym, coraz 
bardziej doświad- 
czonym — synem 


swej klasy, swego narodu. 


Bolesław Bierut wstępuje wkrót- 
ce do Komunistycznej Partii Polski, 
powstałej w grudniu 1918 roku z po 
łączenia SDKPiL i PPS Lewicy. Czuł 
potrzebę tego połączenia, od dawna 
go pragnął, I gdy przyszła chwila 
jedności partyjnej, znalazł się w 
pierwszych szeregach walczących, 
przechodząc z jednej powierzonej 
mu placówki do drugiej, z jednego 
posterunku walki rewolucyjnej na 
inny, jeszcze bardziej trudny, bar- 
dziej niebezpieczny. 


Wiosną 1919 roku Bolesław Bierut 
z polecenia partii przybywa do Za- 
głębia Dąbrowskiego. Jest członkiem 
egzekutywy komitetu okręgowego. 
Przez trzy miesiące przemierza 
wzdłuż i wszerz ośrodki przernysło= 
we, przemawia na setkach zebrań, 
zagląda do kopalń, hut i mieszkań, 
przekonywa i organizuje. W rezulta 
cie tej pracy wyrasta w Zagłębiu 
sieć spółdzielni spożywców.  Ze- 
pchnięta w podziemia nielegalności 
młoda partia komunistyczna , otrzy- 
muje ważne punkty oparcia dla 
swej działalności, 


Z Zagłębia wraca Bierut do War= 
szawy. Jest jednym z kierowników 
centrali robotniczego ruchu spół- 
dzielczego, Duże doświadczenie, na- 
byte w latach pracy w spółdzielczo- 
ści lubelskiej, szerokie horyzonty 
myślowe, hart i wytrwałość wysu- 
wają go wkrótce na czołowe miej- 
sce w kierownictwie ruchu, 

W miarę rozwoju Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Spożywców w 
większości kierownictwa coraz bar- 
dziej ugruntowuje się przekonanie, 
że spółdzielczość robotnicza musi 
być ściśle podporządkowana ogól- 
nym celom walki rewolucyjnej, wal 


Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut 
u siebie grupę przydyłą z Wielkopolski 


Zajęcie z 10 maja 1340 róku, 


rzyjął 
na Festiwal 


Muzyki Ludowej. 
'AF — fot. Dąbrowiecki 


ki o zdobycie władzy przez masy 
pracujące. 

Główne znaczenie robotniczej 
spółdzielczości w warunkach kapita- 
lizmu polega na tym, że jest ona 
szkołą gospodarowania, przygotowu- 
jącą masy do przyszłych zadań, jest 
ośrodkiem, z którego promieniuje 
myśl pomagająca kształtować świa 
domość rewolucyjną świata pracy. 


Tak myślał i w tym duchu się| 


łał Bolesław Bierut. 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


Zgodnie zę wskazaniami Prezydenta RP 


Wielka Karta zdobyczy ludu 


stała się nieodłączną własnością narodu 


GÓLNONARODOWA dysku- 

sja nad projektem Konsty= 

tucji Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej została zakończona. 
Trwała ona 10 tygodni i plon jej 
jest niezwykle bogaty. 

Dyskusja nad projektem Konsty- 
tucji była ogólnonarodowa w dosło- 
wnym tego wyrazu znaczeniu. Na 
tysiącach i tysiącach zebrań uczest- 
niczyło w dyskusji wiele milionów 
obywateli—robotników, chłopów pra 
cujących i inteligentów, kobiet, mło 
dzieży, uczonych, pisarzy i żołnierzy. 

Nigdy jeszcze naród polski nie 
> 


59 wsi 
w woj. łódzkim 
otrzyma świalło elektryczne 


Plan elektryfikacji na rok bieżą- 
cy przewiduje doprowadzenie świa- 
tła elektrycznego do 59 wsi, spól- 
dzielni produkcyjnych i państwo- 
wych gospodarstw rolnych w woj. 
łódzkim. Oświetlenie elektryczne o- 
trzymają m. in. spółdzielnie produk 
cyjne w Opiesinie, pow. sieradzki, w 
Grochowie, pow. kutnowski oraz w 
Vrołuczy, pow. rawsko-mazowiecki. 

Obecnie trwają prace przy elektry 


tikaeji 17 gromad i spółdzielni pro 
dukcyjnych. 
w 


W życiu codziennym, na każdym kroku 


uczono prawdy o ZSRR 


1V zjazd okręgu grodzkiego TPP-R 
w Łodzi wybrał nowy zarząd 


Onegdaj odbył się w Łodzi IV 
statutowy zjazd okręgu grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra= 
dzieckiej. Poza delegatami z wszyst 
kich łódzkich kół TPP-R na zjeź- 
dzie byli obecni: wiceminister ob. 
Krasowska, is 
dium Rady Narodowej ob. Minor 
oraz przedstawiciele organizacji po 
litycznych i społecznych. 

Referat sprawozdawczy wygłosił 
przewodniczący zarządu grodzkiego 
TPP-R, ob. Kubiak. Obecnie w Ło- 
dzi-mamy 1104 koła TPP-R, Hezące 
około 109 tys. członków. Kola te 
mogą się wykazać znacznymi suk- 
cesami. Szereg z nich urządzało wy 
stawy, imprezy artystyczne i aka- 
demie. W, życiu codziennym na każ 
dym kroku budzono przyjażń do 
Związku Radzieckiego, uczono pra- 
wdy o ZSRR, zapoznawano z osiągġj 
nięciami kraju socjalizmu, 


y. Prezy- | ślali doniosi 


Obok sukcesów były jednak i nie 


dociągnięcia. Niektóre koła nie po 
trafiły zorganizować szerokiego ak 
tywu, który odpowiednio poprowa- 
dziłby pracę. 

Nad referatem wywiązała się o- 


we sukcesy i błędy w pracy Towa 
rzystwa. 

Po uchwaleniu wytycznych dal- 
szej pracy dla nowoobranego za- 
rządu, uczestnicy zjazdu postano- 
wili wysłać depesze do Generali- 
ssimusa Stalina oraz do Prezyden- 
ta Bieruta. 


Poza tym zebrani przyjęli tekst 
rezolucji potępiającej morderców 
Belciannisa i jego trzech towarzy- 
szy oraz protestującej przeciwko 
zbzodniom, popełnianym przez im- 
perialistów amerykańskich na bez 
bronnej ludności Korei. G) 


lionowe rzesze po raz pierwszy W 
toku ogólnonarodowej dyskusji bra 
ły aktywny udział w opracowaniu 
projektu ustawy zasadniczej — Kon 
stytucji, która utrwala wywalczone 
zdobycze ludu pracującego i jest na 
rzędziem walki o urzeczywistnienie 
ustroju siły i dobrobytu ojczyzny 
— ustroju socjałistycznego. 

Punkt po punkcie, artykuł po ar- 
tykule prześledziliśmy projekt Kon 
stytucji, porównaliśmy z naszym ży 
ciem dzisiejszym i stwierdziliśmy: 
tak, to jest sama prawda, tak właś- 
nie jest, takie są nasze prawa, za- 
gwarantowane tą zasadniczą usta- 
wą, której projekt dyskutujemy, 

Ten projekt Konstytucji jest na- 
szyra projektem, utrwala NASZE 
zdobycze, NASZE prawa i NASZĄ 
władzę — ludową. Jest projektem 
Konstytucji narodu polskiego, prze- 
kształcającego się w naród, socjali- 
styczny. 

CZESTNICY dyskusji słusz- 

nie położyli szczególny na- 

cisk na obowiązki wskaza- 
ne w projekcie. Wydajność pracy, 
oszczędność i racjonalizacja, walka 
o wykonanie i przekroczenie Planu, 
obowiązek czujności wobec wroga 
klasowego, wobec szpiega, dywer- 
santa i sabotażysty, nasyłanego 1 
karmionego przez amerykańsko-hi- 
tlerowskich imperialistów, zapewnie 
nie bezpieczeństwa i obronności kra 
ju — oto co przenikało wypowiedzi 
uczestników dyskusji. 

Przebijała w nich coraz bardziej 
ugruntowana świadomość jedności 
naszych praw i obowiązków. Ujaw- 
niła ona ich nierozerwalność: nasze 
prawa „nakładają na nas obowiązki, 
wypełnianie obowiązków zabezpie- 
cza | utrwala zdobyte prawa 1 stwa 
rza podstawy do Ich stałego rozsze- 
rzania. 


EE podobnych dni. Wielomi- 


Dyskusja nad projektem Konsty- 
tucji przebiegała przy . akompania- 
mencie wściekłego ujadania wro- 
gów Polski Ludowej. „Głos Amery- 
ki", BBC, Madryt, Paryż i Belgrad 
nie szczędziły żółci, kłamstw, osz- 
czerstw rzucanych na naród polski, 
który opracowuje projekt Konsty- 
I tucji, utrwala swoje zdobycze, wy- 

tycza sobie dalszą drogę do socja- 
lizmu. Czyż podobny atak histerycz 
nych wrzasków niə rozlegał się w 
świecie kapitalistycznym przy opra- 
cowaniu i uchwalaniu pierwszej w 
dziejach świata konstytucji socja- 
listycznej, Stalinowskiej Konstytu- 
cji Związku Radzieckiego? 


TOKU dyskusji wielu oby- 
wateli zgłosiło poprawki, 


które obecnie rozpatrzy Komi | ko! 


sja Konstytucyjna. Jest wśród tych 
poprawek wiele takich, które w spo 
sób jeszcze wyraźniejszy | jeszcze 
dokładniejszy określają charakter 
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naszego państwa, prawa obywateli 
i ich obowiązki. Wszystkie one są 
przepojone gorącą miłością do oj- 
czyzny, wszystkie znamionują. głę- 
boką troskę gospodarza swej ziemi 
o rozwój, o przyszłość, o szczęście 
naszego pokolenia i następnych po 
koleń, 

Naród polski jest świadomy i du- 
mny ze swych osiągnięć, dumny 
jest z projektu Konstytucji, który te 
osiągnięcia zabezpiecza i utrwała. 
Naród polski jest wdzięczny swemu 
drogiemu przywódcy, Bolesławowi 
Bierutowi, który jest twórcą pro- 
jektu Konstytucji i wdzięczność swą 
wyraża wspaniałymi zobowiązania- 
mi na cześć 60-lecia Jego urodzin. 

Jest to wspaniały dar dla swego 
nauczyciela, dar, który przyśpiesza 
realizację tego celu, którym prze- 
pojony jest cały projekt Konstytucji 
— budowę ustroju socjalistycznego. 


BN 


PRACOWNIK FINANSOWY: O 
ulgach į przywilejach dla żołnierzy 
wojskowej służby kadrowej 1 ich 
rodzin może Pan się dowiedzieć z 
Dziennika Ustaw nr 48 — Dekret z 
dn. 6. IX, 1951 r, poz. 339, Nadmie- 
niamy, że ulgi i przywileje, o któ- 
rych jest mowa, nie sięgają tek da- 
leko, aby nie wolno było rozwiązać 
stosunku służbowego z pracowni- 
kiem — ojcem oficera. Specjalne 
przepisy prawne nakładają na peł- 
noletnie dzieci, posiadające Środki 
egzystencji obowiązek  utrzymywa- 
nia rodziców niezdolnych do pracy. 

... 


J. MAŁOLEPSZA: Pracownikom 
administracyjnym szpitala zakaźne- 
go nie przysługiwał t zw. dodatek 
zakaźny. Jeżeli teraz dodatek ten 
cofnięto, dowodzi to, iż uznano, że 
wypłacano go bezprawnie. Wobec 
tego, iż utrzymuje Pani, że nie jest 
to zgodne z zawartą umową i że ty! 
samym stosunek służbowy zos 
rozwiązany, radzimy zwrócić 1 
do sądu. Sąd ustali, czy zaprzest | 
nie wypłaty dodatku uprawnia pra- 
cownika do rozwiązania stosunku 
pracy, 


Odpowiadiny» 


F. M. ROGOŹNIK: W Blichu k. towl- 
cza prowadzone są  korespondentyjne 
kursy rolnicze, na których uwaględnio- 
ny jest dział ogrodniczy. W sprawie 
prayjacia na kurs, a Aależy zwrócić sią 

izkol. Rolnictwa, ul. Piotr- 
wska nr 37, II piętro. 


BOHDAN BUJALSKI: Podajem: 

Korpus Kadetów KBW. = Warędtwa. (i: 
W sprawie wolnych miejsc i warunków 
gariem zechce Pan napisać bezpo- 


ROBERT - MARTIN 


Janana weszła dg małej kabiny i sA 


nęła przy umywalni, aby przemyć otzy 
zimną wodą, po czym podniosła głowę i 
przyglądała się swoim zaczerwienionym 
powiekom. W tym momencie otworzyły 
się drzwi i Janana zobaczyła w lustrze 
postać młodej dziewczyny z pistoletem w 
ręku, skierowanym w jej stronę. 

Odruchowo rzuciła się w lewo i równo 
cześnie usłyszała dwa strzały. W jednym 
mgnieniu oka spostrzegła zamykające się 
drzwi. 

Jedna z kul uderzyła w ramę lustra, a 
równocześnie Janana poczuła w ramieniu 
piekący ból. 

Usłyszała przerażony głos kobiecy, tu- 
pot licznych kroków na korytarzu. Zaraz 
potem wpadło do środka kilka osób. 

Rękaw Janany zalany był krwią. Wśród 
ludzi, którzy nadbiegli, znajdowała się ró 
wnież japońska prostytutka, Ta zaczęła 
teraz krzyczeć histerycznie, że widziała, 
kto strzelał. 

— To była koreańska dziewczyna! — 
wołala- 


Jananę zaprowadzono na punkt opa- 
trunkowy nie przez salę restauracyjną, 
lecz bocznym korytarzem. Sprowadzony 
natychmiast lekarz wojskowy obejrzał ra- 
nę i stwierdził, że pocisk kalibru 6,37 prze 
bił jej mięśnie ramienia, zaledwie dotyka- 
jąc kości. 

Podczas gdy Jananie robiono opatru- 
nek, przy którym zaciskała z bólu zęby, 
weszło dwóch M.P., prowadząc barman- 
kę, która strzeliła do Janany. Za nimi 
wbiegła Japonka, krzycząc wciąż histery- 
cznie: 

— To ona, to na pewno ona... 

Na twarzy barmanki nie znać było 
strachu. Kiedy stanęła przed Jananą, po- 
wiedziała spokojnie w ich ojczystym ję- 
zyku: 

— Jest mi bardzo przykro, że cię nie 
zabiłam, podły szpiegu... 

— Co ona powiedziała? — zapytał Ja- 
nanę jeden z M. P. 

— Powiedziała, że o niczym nie wie! 
— wyjaśniła Janana. — To nie ona strz: 


ilala, widziałam doskonale twarz tamtej, |wychodziły na ogród. Prowadzacy, docho) 


57) I 


W tym momencie Japonka 


FH przerwała 
jej i zawołała piskliwym glosem: 


dzenie żandarmi wyszli i zaczęli przy świe 
tle elektrycznych latarek szukać w ogro- 


— To była ta! To z pewnością była tali dzie śladów, 


— Nie, to nie ta! — rzekła stanowczo 
Janana. — Tę, co strzelała, poznałabym 
na trzy kilometry. 

M Japonka cofnęła się speszona i mruknę- 
a: 

— Może to była inna, ale to z całą pew 
nością była Korcanka! 

Żandarmi przyprowadzali teraz kolej- 
no wszystkie dziewczęta koreańskie, któ- 
re pracowały w klubie, ale Janana w żad 
nej z nich nie rozpoznała sprawczyni 
strzału. Aby utwierdzić M. P. w przeko- 
naniu co do swej prawdomówności, poda- 
ła mnóstwo szczegółów, rzekomo dotyczą 
cych wyglądu tamtej. 

W całym klubie rozeszła się szybko wia 
domość o zamachu i wszędzie komento- 
wano ją żywo. Ktoś twierdził nawet, że 
partyzanci napadli na klub. 

"Tymczasem Williams i Isgro nie nie 
wiedzieli o rozgrywającym się dramacie i 
rozmawiając ze sobą, czekali na Jananę. 
Ponieważ nieobecność jej trwała zbyt dłu 
go, zaniepokojeni zajrzeli do toalety dam 
skiej, skąd skierowano, ich na punkt opa- 
trunkowy. 

Kiedy sierżant Williams dowiedział się 
o co idzie, wyraził przypuszczenie, że 
sprawczyni zamachu musiała uciec przez 
drzwi, znajdujące się w głębi korytarza, 
obok ubikacji. Jak się okazało, drzwi te 


— Wiesz, dlaczego strzelano do ciebie? 
Ponieważ byłaś w towarzystwie Amery- 
kanów. Mówiłem ci, że może to nas spot- 
kać w każdej chwili... — mówił Isgro, po 
magając Jananie wsiąść do samochodu. 


— Przyślijcie mi jutro tego chłopca, 
postaram się gdzieś go ulokować — rzekł 
Williams przy pożegnaniu, 


W MAŁEJ ŚWIĄTYNI BUDDY 


— A czy pani widziała kobietę, która 
dokonała zamachu? — zapytał Kir Sen 
Jananę nazajutrz podczas swego zwykłe- 
go przesuwania chorągiewek na mapie. 

— Oczywiście, przyjrzałam jej się do- 
skonale. Rozpoznałabym ją na pewno na 
milę. 

— Dlaczego nie zostala zaaresztowana? 

— Udało jej się uciec. 

— A skąd pani wie, że to jej się udało? 

— Przecież szukał jej cały Capitol i nie 
mógł znaleźć. 

— Ach tak — mruknął Kir Sen. — Za 
tem potrafi ją pani rozpoznać?... 

„„Rozmowę przerwał Isgro, który popro- 
sił Kir Sena do pułkownika. 

— No i co? — zapytał pułkownik 
wchodzącego oficera. 


(D.cn.) 
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Lwiększone ilości mleka 


otrzyma Łódź 
w okresie przedświąteczny 


Każda gospodyni zużywa w okre 
kie przedświątecznym znacznie wię 
cej mleka niz zwykle. W związku z 
tym w bieżącym tygodniu zwięk- 
szy się o dwadzieścia procent do- 
stawy mleka do sklepów uspołecz- 
nionych w Łodzi. 

'W sklepach nabiałowych znajdzie 
się także w większej niż dotych- 
czas ilości mleko w proszku. - 

(u) 


Jeszcze dziś i jutro 
można odbierać 
talony na pończochy 


Dnia 9 kwietnia br. upływa ter- 
min wydawania przez Wydział Han 
dlu talonów na pończochy dla pra- 
cownic uspołecznionych zakładów 
pracy. 

Po ostemplowaniu pieczęcią firmo 
wą talony należy zarejestrować w 
najbliższym sklepie konfekcyjno-ga- 
lanteryjnym MHD, PSS, PDT, lub 
Spólnoty Pracy, a następnie rozdać 
pracownicom, 


— W Domach Młodego Ro- 

botnika często bywają komisje 

z centralnych zarządów. Popa- 

trzą tu, popatrzą tam, dużo o- 

biecują, a ten i ów obywatel z 

komisji nawet spisze swe uwa- 

gi na pudełku od papierosów. 

Ale cóż? Papierosy wypali 

pudełko wyrzuci i obietnice u. 

latniają się wraz z dymem. 

Wszystko zostaje po staremu, aż 

do Domu Młodego Robotnika 
mie zawita.. nowa komisja! 

to co mówiła o „komisioma- 

nii“ w DMR-ach na specjal- 

nej naradzie Cecylia Sęktas, in- 

struktor ZMP dzielnicy Górna-Le- 

wa. Była to pierwsza tego rodzaju 

ogólna narada, poświęcona łódzkim 

DMR-om, w której poza aktywem 

ZMP wzięli udział przedstawiciele 

partii, centralnych zarządów prze- 

mysłowych, dyrekcji zakładów pra- 


cy, rad zakładowych oraz mieszkań- 
cy Domów Młodego Robotnika. 


Na marginesie pokazu odzieży wiosennej 


Najładniejsze sukienki 


pozosłaną w 
jeśli nie zastosuje się 


_ Jak wielką rolę ogrywa w han- 
dlu odpowiedni sposób podania ar- 
tykułów klientowi, wykazał dobit- 
mie pokaz konfekcji wicsennej, zor- 
ganizowany w niedzielę przez Cen- 
tralę Odzieżową. 

Już od wczesnego rana zaczęły 
pw tn Ah zs. ac rap nak 


D 
05) 7 Karia 


Bezwarunkowo jutro 


Gdy Tadeusz wrócił „w ubiegły 
poniedziałek z pracy do domu, już 
w korytarzu żona wręczyła mu ja- 
kieś pismo. Była to urzędowa prze- 
syłka pocztowa, Otworzył ją i prze- 
czytał. 

Prezydium Rady Narodowej w 
Warszawie, 12 wydział finansowy, 
wzywało do bezwzględnego stawie- 
nia się 1 kwietnia, tj. na drugi dzień, 
w siedzibie tej instytucji przy ul. 
Lindleya 14. 
mW sprawie złożenia zezna- 
nia i dokumentów do wymiaru nad 
zwyczajnego podatku od wzbogace- 
nia wojennego z Dz. II“ — przeczy- 
tał jeszcze raz na głos Tadeusz i za- 
dumał się głęboko. 

— Przez cały czas pracuję, żad- 
nych nieruchomości ani ja, ani żo- 
na nie mieliśmy i nie sprzedawali- 
śmy, transakcji handlowych poza 
codziennymi zakupami w sklepie 
PSS na rogu też nie robimy, więc 
z jakiej racji podatek od wzboga- 
cenia? 

— A.. a może to kawał prima- 
aprilisowy? — podsunęła żona. — 
Jutro 1 kwietnia, 

— Dajże spokój. Przecież tak po- 
ważna instytucja nie będzie robiła 
żartów z obywateli... 

— Więc cóż? Nie da rady musisz 
jechać do Warszawy i na miejscu 
wyjaśnić pomyłkę... 

— Dobraś sobie! Nie mogę prze- 
cież bez uprzedzenia nie zgłosić się 
jutro do pracy. Zostawiłem pilną ro 
botę, ludzie czekają na nią, jeśli 
nie przyjdę, będą komplikacje. Ro- 
zumiem, że instytucja warszawska 
może się pomylić, może mieć wresz- 
cie jakieś sprawy do wyjaśnienia, 
ale nie można przecież stawiać czło- 
wieka pracy przed faktem dokona- 
nym! Nic, tylko rzucaj wszystko i 
zaraz wsiadaj w pociąg. Nie, nie 
może tak byćl... 

— Tu jeszcze jest dopisek — spo- 
kojnie zauważyła żona, — „..W ra- 
zie niestawiennictwa odwołanie nie 
tylko nie będzie uwzględnione, ale 
grozi kara pieniężna do 1.500 zło- 
tych. 

I cóż miał zrobić Tadeusz? Nie 
czekając już dnia następnego, jesz- 
cze tego samego zgłosił się. Z 
dokumentami i zeznaniem. W re- 
dakcji „Expressu Ilustrowanego". 

SKORPION 


(Wedhig skargi ob. Tadeusza Her 
ca (Piotrkowska 82) pracownika 
Łódzkich Zakładów Remontu Ma- 
szyn Przemysłu Odzieżowego przy 
ul. Sterlinga 25) - 


magazynach 


odpowiedniej reklamy 


napływać do dolnu przy ul Wól- 
czańskiej nr 5 tłumy łodzian. 
Oglądano ubrania, płaszcze, suk- 
nie, bieliznę i inne artykuły konfek 
cyjne, znajdujące się w sześciu e- 
fektownie urządzonych stoiskach 
MHD, Oglądano, ale... nie kupowa- 
no. Mimo iż wszyscy wiedzieli, że 
w stoiskach znajdują się te wszyst- 
kie artykuły, które prezentowane 
będą nieco później na pokazie. 

= Zobaczymy na kimś, łatwiej 
będzie wybrać — mówili przybyli. 

Około południa rozpoczął się po- 
kaz. Wychodzące na scenę modelki 
musiały kilkakrotnie powracać 
obecni chcieli obejrzeć każdy szcze 
gół modeli. 

— Jeszcze raz tył płaszcza! Od- 
wróćcie się, obywatelko! — prosiła 
widownia. Niektórzy notowali so- 
bie ceny. e 

— A teraz kilka nowych fasonów 
kretorowych sukienek.. — konfe- 
ransjer zapowiadał lekko, dowcip- 
nie, opisując przy tym dokładnie 
krój poszczególnych modeli. — Pro 
szę zwrócić uwagę na tę żółtą blu- 
zeczkę... 

Pokaz przeplatany był występa- 
mi artystów i orkiestry, 

Po zakończeniu wszyscy pragnęli 
coś kupić. Krzyżowały się uwagi, 
pytania; padały uwagi na temat 
ciasnoty i tłoku! Bo niestety, wadą 
imprezy było to. że urządzono ją w 
zbyt szczupłym pomieszczeniu, nie 
licząc na tak wielką frekwencję. 
Trzeba podkreślić, że „odkrywano* 
często rzeczy, które od dawna są w 
sklepach. Ta sama sukienka, na 
którą rzadko kto spojrzał na wy- 
stawie sklepowej, zaczynała się po- 
dobać, gdy się ją ujrzało na mo- 
delu. 

— Gdzie to można kupić? — py- 
tano i dziwiono się, gdy odpowiedź 
brzmiała: „W każdym sklepie“. 

A więc sklepy nie potrafią jesz- 
cze dość umiejętnie pokazać arty- 
kułu klientowi. Nie doceniają zna 
czenia odpowiedniej reklamy. 


Odpowiedzialni są przede wszystkim dyrekt 


Mniej kom 


a | 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


sji, 


Komisje zbyt czesto odwiedzają 
omy, natomiast bardzo rzadkimi 
i są w nich dyrektorzy fa- 
Dlatego też nie wiedzą nic 
albo bardzo mało o swoich młodych 
robotnikach i robotnicach. Nie in- 
teresują się ich życiem po godz 
nach pracy, nie znaią ich bolącze! 
życzęń, kłopotów. Kiedy zaś „nacis- 
ka się“ ich ze wszystkich stron, a- 
żeby bardziej serdecznie potrakto- 
wali tę sprawę, robią wszystko co 
mogą. aby obowiązek ten zwalić 
komuś innemu na barki, jak to up. 
było w ZPB im. Machlewskiego. 
* 


* 
SGrawa jest doniosła, Chodzi o 
W to, aby DMR-y nie tylko za- 
pewniały warunki bytowo-mieszka- 
niowe młodym robotnicom i robo- 
tnikom, absolwentom szkół przys- 
nosobienia zawodowego, ale -żeby 
były jednocześnie szkołą przygoto- 
wującą należycie naszą młodzież do 
wykonania wielkich zadań budow- 
nictwa socjalizmu w Polsce. 
Dziesiątki tysięcy dziewcząt i 
chłopców ze szkół przysposobienia 
zawodowego zdobyło już zawód, 0- 
trzymało prace, a niektórzy jak Zo- 
ftia Marzec i Teresa Cias z DMR-u 
mrzy ul. Pieniny, Helena Wojtas, 
Julia Michałowska i Wiktoria Sa- 
wieka z DMR-u przy ul, Szczytowej 
i wielu innych zostali przodowni* 
kami: przed tygodniem nagrodzona 
ich za zasługi w socjalistycznym 
wsnółzawodnictwie: pracy. 
Ale dyrektorzy fabryk 
swych łych robotników -tylko 
przy maszynach, Co robią oni po 
wyjściu z fabryki — to już ich nie 
interesuje. Nic wiec dziwnego, że 
obok przodowników pokazują się 
też bumelanci, chuligani, Pozbawie- 
ni należytej obieki, pozbawieni 
świetlicy, która by ich ciągnęła, wa- 
łęsają się bezmyślnie po mieście, 
czytają „budującą” lekturę w ro- 
dzaju „Zaznałam miłości", „Tajem- 
nice rodu Rodriganda" i in. 
|MR-emy* przy ul. Złotniczej ad< 
ministrułą zakłady im. Marchlew- 
skiego! Kierowniczka DMR-u w ża- 
den sposób nie mogła się doprosić 
w dyrekcji stolików, gler itp. do u- 
rządzenia świetlicy. W rezultacie 
piekna świetlica świeciła pustkami. 
Drugą taką fabryką nie troszczącą 
się o swych młodych robotników by- 
ły zakłady im. Strzelczyka, admini- 
strujące DMR-em przy ul. 8 Marca 
48. Młodzież bezskutecznie zabiegała 
przez wiele miesięcy o urządzenie 
jej świetlicy. Wiedziała o tym dy- 
ZO a 


0 czym powinny wiedzieć 
przyszłe małki 


Niejednokrotnie przyszła matka do 
piero w ostatnich dniach przed roz- 
wiązaniem zaczyna troszczyć się o 
zapewnienie sobie opieki położnej, 
czy miejsca w szpitalu. I zdarza się 
że m Sy na pewne trudności. 

Ażeby ich uniknąć każda kobieta 
spodziewająca się dziecka powinna 
już w pierwszych miesiącach ciąży 
zgłosić się do właściwego rejonu oś- 
rodka zdrowia. Zarejestrowana tam, 
korzysta z regularnych badań, co 


widzą 


jest niezmiernie ważne zarówno dla 
zdrowia matki jak i dziecka. Prócz 
tego ośrodek zdrowia zapewnia swo 
im pacjentkom we właściwym cza- 
sie miejsce w klinice lub też pomoc 
położnej. 


(8) 


orzy fabryk 
e 


więcej opieki! 
Chłopcy i dziewczęta z Domów Młodego Robotnika 
żądają kulturalnej rozrywki 


rekcja, wiedziała rada zakładowa, 
organizacja partyjna i ZMP, lecz 
słusznych próśb nie uwzględniono. 
A_ rezultat? Do zaniedbanych 
DMR-ów wdziera się nuda. 


rzykłady mówią, że tam gdzie 
cie kulturalne jest dobrze 
zorganizowane, tam produkcja jest 
lepsza, tam rosną zastępy Świado- 
mych budowniczych nowej Polski. 
Dlatego też sprawa należylego wy- 
chowania młodzieży DMR-ów ma 
pierwszorzędne znaczenie. Trzeba 
zastosować jak najwięcej form pra- 


cy kulturalno - masowej, Trzepa 
tworzyć jak najwięcej zespołów 
szkolenia ideologicznego. Dużą ro- 


lę może spełnić zespołowe czytanie 
książek oraz gazet i wspólne dysku- 
sje, spotkania z literatami, amator- 
skie kółka artystyczne, grupowe 
wycieczki do kin, teatrów itp, 

Powinien się tym zająć ZMP, 
którego opieka nad młodzieżą z 
DMR-ów, jak to samokrytycznie 
podkreślono na naradzie, była do- 
tąd nie wystarczająca. Ale najwięcej 
niedociągnięć mają na tym polu 
dyrekcje fabryk. Partia i rząd ota- 
czają absolwentów szkół przysposo- 
bienia zawodowego należytą troską, 
dając im piękne gmachy, lecz posz- 
czególne dyrekcje niweczą te wysił- 
ki. „Komisjomania" musi ustać, Dy- 
rektorzy muszą często odwiedzać 
DMR-y, bo oni są przede wszystkim 
odpowiedzialni za swych robotní- 
ków i produkcję, a wychowanie i 
produkcja to dwa  nierozerwalne 
czynniki. 

Słusznie więc powiedział przy 
podsumowaniu dyskusji przewodni- 
czący zarządu łódzkiego ZMP ob. 
Niewola: 

— Mamy w zasadzie dobrą mło- 
dzież, bądźmy więc dobrymi wy- 
<chowawcami, a wówczas wygraną 
będzie nasza — Domy Młodego Ro- 
botnika staną się prawdziwą szkołą 
wychowania młodych kadr, które 
pomogą szybciej wykonać wielkie 
zadania naszej 6-latki! Sa. 

ch. 


z miasta 
Zły obyczaj 


Ucieszyli się pracownicy „Orbi- 
su“ oraz wszyscy łodzianie korzysta- 
jący z usług tej instytucji, dowie- 
dziawszy się, że lokal jej ma być 
wyremontowany przed 1 kwietnia. 
Radość wszystkich wzrosła jeszcze 
bardziej, gdy kierownictwo robót zo 
bowiązało się zakończyć remont do 
dnia 15 marca. 

Minął jednak 15 marca. Minął 1 
kwietnia. Ruch w „Orbisie”, jak 
zwykle w okresie przedświątecznym, 
stale wzrasta, a pracownicy spół- 
dzielni pracy „Produkcja — Parkiet" 
nie kończą remontu. Obecnie znowu 
zobowiązali się wykonać go całkowi- 
cie do dńia 1 Maja. 

— Ale, kto wie, dwa razy zawiedli, 
to iza trzecim mogą „nawalić" — 
kręcą z powątpiewaniem głowami 
pracownicy „Orbisu* gniotąc się w 
trzech małych pokoikach, I zastana- 
wiają się jak sobie poradzą w ty- 
godniu przedświątecznym. 

A wszystko dlatego, że spółdzielnia 
„Produkcja — Parkiet“ nie dotrzy- 
muje wyznaczanych przez siebie ter- 
minów... (u) 


f 


| dzenie 


Prosimy o chodniki 


Kochany „Expressie“! 

Ulica Włady Bytomskiej posiada 
całkiem złą nawierzchnię. Chodniki 
pełne dziur i wy- 
boi. Tak samo jest 
na _ Marysińskiej, 
zwłaszcza w pobli- 
żu Brackiej, 

Przechodnie wpa 
dają w istne wil- 
sze jamy, wyni- 
kiem czego bywa 
czesto nięcie nogl. 

Czekamy niecierpliwie na przebue 
dow; tych ulic oraz na przeprowa» 
i tramwajowej do oddam 
lonego osiedla akademickiego: 


„P, 
z ul. Marysińskiej, 


Najlep'ej pracuje 
komitet zbiórki odpadków 
w Oirodku Zdrowia 
przy ul. Wólczańskiej 


Dobrze wywiązuje się ze swych 
zadań komitet zbiórki odpadków w 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Wólczań= 
skiej 225. Niemal codziennie zapeł- 
niają się puszki przeznaczone do 
zbiórki. Ilość odstawianych do zbior 
nicy odpadków osiąga co miesiąc 
3.000 kg. 

Za przykładem tego komitetu po- 
winny pójść wszystkie komitety 
społeczne. (8) 


Co należy dostarczyć 


prowadzącym meldunki 


aby móc otrzymać 
dowód tożsamości 


W związku z licznymi zapytania= 
mi naszych czytelników, jakie do- 
kumenty należy składać celem otrzy 
mania dowodów osobistych, przypo= 
minamy wyjątki dekretu z dnia 
22 października 1951 roku. 

Art, 9 dekretu mówi o tym, że w 
celu otrzymania dowodu osobistego 
lub tymczasowego zaświadczenia toż 
samości, każdy obywatel powinien 
złożyć na ręce prowadzącego mel- 
dunki świadectwo urodzenia. Kobie= 
ty zamężne powinny załączyć także 
wyciągi z aktów ślubu. 

Jednocześnie przypominamy, że 
od 1 stycznia 1946 roku są prawnie 
ważne jedynie te małżeństwa, które 
zawarto zostały w jednym z Urzę= 
dów Stanu Cywilnego. 

Wdowcy i wdowy powinni złożyć 
akty zejścia współmałżonka, zaś o= 
soby rozwiedzione — dostarczyć pro 
wadzącym meldunki orzeczeńie są- 


wyżej wymienione doku- 
menty zostały już u prowadzących 
meldunki złożone, po raz drugi już 
składać ich nie potrzeba. (u) 


I Łódź będzie miała 
swój teatr Satyryków 


*Do istniejących w Łodzi trzech 
teatrów dramatycznych i dwóch mu- 
zycznych dojdzie jeszcze szósty: Te- 
atr Satyryków. Tak więc za przykła 
dem Warszawy również i nasze mia- 
sto będzie miało swoją „Objeżdźal- 
nię społeczną", jak nazywa się war- 
szawski teatrzyk. 

Placówka ta zorganizowana zosta- 
nie przez „Artos“, 


WICEK: — Panle Alojzy, błagam 
pana, troszkę szybciej, bo Wacuś 


WICEK: — H—o—o—p!.. Masz 
babo placek!... Szafa rozleciała się, 


się tam udusi. Już kilka godzin siej jakby była zlepiona gumą arabską... 


dzi w szafie... 
ALOJZY: — Stary jestem, ale je- 


WACEK: — Uff... Jeszcze trochę, 
a byłoby po mnie... 


szcze czegoś takiego nie widzialem.| WICEK; — A tak jest po szafie... 


„To el szafa. 


WICEKR: — Dwa taborety już zro 
biliśmy, teraz jeszcze umywalka i 
wieszak. Przytrzymaj no te drzwi, 
spiłuję dwie listwy, a później pój- 

J dziemy do CHPD z reklamacją.., 


KIEROWNIK: — Nie rozumiem 
waszych pretensji, Jak mówicie, zro 
biliście taborety, umywalkę, wiesza 
ki, więc o co wam chodzi. Przecież 
dzięki naszej szafie umeblowaliście 
sobie całe mieszkanie! 


STR. F 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Podwójnie pobity ISpoikania piłkarskie o puchar ZMP 


Tylko bramkarz zawinił 


porażkę Włókniarza (Łódź) z Ginie (Kraków) 2:3, — Dziesiątki 
tysięcy widzów obserwowało niedzielne rozgrywki 


rekord Polski 
w skoku w dal 


Na zakończenie obozu przygoto- 
wawczego kadry narodowej lekko- 
atletów w Katowicach odbyła się 
próba pobicia kobiecego rekordu 
Polski w skoku w dal w hali. Staty 
rekord, wynoszący 519 m zaatako- 
wały trzy zawodniczki: Gburkówna, 
Ilwicka i Wasserab. 

Próha udała się. Gburkówna -uzys 
kała w drugiej kolejce wynik 5.39 
m, liwicka była druga z wynikiem 
5,24, Wasserab uzyskała — 5.44*m. 


Z bronią przy oku 
._ junacy walczą 
o tytuł przodownka SP 


„Obrona Ojczyzny jest - naj- 
świętszym obowiązkiem każdego 0- 
bywatela" — głosi 78 artykuł pro- 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczpo- 
spolitej Ludowej. 

Pod tym hasłem odbywają się w 
całym kraju zawody sportowo - strze 
leckie o tytuł przodownika wyszko- 
lenia strzeleckiego „SP“. 

Junacy, którzy uzyskają najlepsze 
wyniki w zawodach gminnych, wy- 
jadą w kwietniu na eliminacje po- 
wiatowe. 

W czasie dyskusji nad projektem 
Konstytucji urządzonej przez uczest- 
ników zawodów, junaczka Helena 
Ee z Pabianic powiedzia 
ła: 

— Nasze wyniki w zawodach to 
najlepszy sprawdzian naszego przy- 
gotowania do obrony kraju. Zawody 
strzeleckie jeszcze bardziej ugrun- 
tują wiedzę zdobytą w czasie szko- 
lenia. 


Belgia — Holandia 4:2 
W Antwerpii odbyłó się między- 
narodowe spotkanie piłkarskie re- 
prezentacji Belgii i Holandii, 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji Belgii 4:2 (2:2). 


HALLO >= 
POLSKIE RADIO 


SRODA, 9 KWIETNIA 1852. 
1330 „Wszechnica. Radiowa”. 1345 Dla 
klasy V—VII — audycja „Chóry szkolne 
śpiewają”. 14.10 Program lokalny. 14.30 
ywkowy. 15.10 „Wspomnie- 
15.30 Audycja dla świe- 
i 16.00 „Wszechnica Ra- 
diow: Program lokalny. 17.45 
Radiowy kurs języka rosyjskiego dla za 
awansowanych. 19.00 Muzyka dia wszyst 
kich. 18.30 „Wszechnica Radiowa". 18. 
Koncert orkie mandolinistów. 19,10 
Audycja dla świetlic, 19.30 Muzyka 1 ak- 
4ualności. 20.00 Aud, literacka. 20.15 Kon 
cert krakowskiej orkiestry i chóru P. R. 
21.30 Rezerwa. 2145 Kwadrans piosenek 
radzieckich. 22,00 Kronika kulturalna. 
22.30 Kameralna muzyka polska. 22.50 
Koncert symfoniczi 


Nocne dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Marsz. Stalina 50, Wró- 
blewskiego 54, Kopernika 26, Piotrkow- 
ska 67, Plac Kościelny 8 i Al. Kościusz- 
ki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
calą dobę dyżuruje szpital im. Marli Cu- 
rie-Skłodowskiej. ul. Curle-Skłodowskiej 


nr 1 
TEATRY ' 
Nowy — „Pociąg do Marsylit" — 19 
wojska Polskiego — „Sługa dwóch pa- 
nów“ — 19 
Powszechny — „Damy i huzary" — 19 


Mały — nieczynny 
Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19,15. 


Arlekin — „Opowieść o pięciu braciach" 
15, 17 
Pinokio — Widowisko zamknięte 


Gnom — „O jeżu zaklętym" — 18 


BAJKA — Dziewczyna u źródła — 18, 20 

BAŁTYK — Człowiek bez jutra — 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20,27 — Program dla 
najmłodszych — 11 

MŁODA GWARDIA 
gary — 15.30, 17.45, 20 

MUZA — Pierwsze dni — 18, 

POLONIA — Mlodość , Chopi 
18, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Na arenie — 18; 20 
REKORD — Siońce wschodzi —, 11.30, 


6 
(dla młodz) — Wa- 


= 15.30, 


19. 
ROBOTNIK — Awantura na wsi — 1, 
19 


ROMA — Zwycięski powrót — 18, 20 

SOJUSZ (N. Złotno) — Wielkie nadzieje 
— 18.30 

STYLOWY — Bez adresu — 18, 20 

ŚWIT — Przybrana córka — 18, 20 

TATRY — Skandal w Clochemerle — 


16, 18, 20 
WISŁA — Zew morza — 16. 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Pani .Dery — 1615, 

18,30, 20.30 


WOLNOŚĆ — Wielki koncert — 16, 18, 
20. 
ZACHĘTA — Załoga — 18, 20 


W niedzielę, 6 bm. rozpoczęły 


się rozgrywki drużyn I ligowych 


o puchar Zarządu Głównego Zwiątku Młodzieży Polskiej. 


Spotkania poprzedziły przemówienia przedstawicieli ZMP. 
Wywołały one wiclkie zainteresowanie, gromadząc 


sięcy widzów. 


Nawet bardzo dobrej drużynie 
jest trudno wygrać bez bramkarza, 
a co dopiero mówić o łódzkim Włó- 
kniarzu — przecież to jest zespół 
ĉo najwyżej przeciętny. 

z=- W bramce łódzkiej 
"ZE stał Styczyński, ale 
| =© zdołał obronić tylko 


A te strzały, które... tra 
S 


fiły w niego. Inne 
piłki przepuszcza. 
Ukoronowaniem jego 
-nieudolnych _ poczy- 
nań było  przepusz- 
js czenie trzeciej bram 
ki, bo do tej stosunkowo łatwej pił 
ki, ani się ruszył. Jego niepewny 
chwyt, złe ustawianie się, brak de- 
cyzji przy wybiegach — wszystko 
to zaważyło na losach spotkania i 
przekreśliło wysiłek drużyny. Poza 
tym słabiej grała pomoc (Miller i 
Wapiennik). 

Ogniwo (Kraków) takich luk nie 
miało, a że było zespołem dobrze za 
awansowanym technicznie i zgra- 
nym, więc musiało wygrać. 

Gra była ciekawa i żywa, mimo 
błotnistego terenu. Włókniarz był 
przeciwnikiem  równorzędnym i 
miał niezły atak, w którym wyróż 
niał się pracowitością  Paceś 
Hogendorf. Przesunięcie po pr: 
wie Szymborskiego na prawe skrzy 
dło była pociągnięciem zbędnym, 
bo atak stracił przez to na swej spo 
istości i zgraniu. Nieźle spisali się 
dwaj juniorzy, Wietecki 1 Kawalec 
(lewa strona ataku). k 


Pierwsza bramka 


z 


padła w 


dziesiątki ty- 


min.. i zdobył ją dla Ogniwa Stroj- 
ny z pozycji wyraźnie spalonej. W 
16 min. wyrównał Paceś, Niepewna 
gra Styczyńskiego stwarzała niebez 
pieczne momenty. Jedną taką zda- 
wało się beznadziejną sytuację 
podbramkową wyjaśnił Baran. Kil- 
ka ostrych strzałów (Szymborski, 
Paceś) pewnie obronił Hymczak. 
Po przerwie w Ogniwie grał na 
lewym skrzydle Bobula, któremu 


przeszła obok źle ustawionego Sty- 
czyńskiego. Raz jeszcze Włókniarz 
wyrównał ze strzału Szymborskie- 
go. Oślizła piłka wysunęła się z 
rąk tracącemu równowagą Hymcza- 
kowi. Wynik meczu 3:2 dla Ogniwa 
ustalił w 73 min. Majcher, bo Sty- 
czyński nie popróbował nawet obro 
nić lekkiego, zdaleka oddanego strza 
łu. Sędziował Frąckowski (Wrocław) 
widzów 8 tys. 


Przed zawodami przemówi? do 2a 
wodników przedstawiciel Miejskie- 
go Zarządu ZMP ob. Niewola, po 
czym przy dźwiękach hymnu mło- 
dzieżowego mistrz sportu Baran 


w 54 min, udał się przebój i piłka |wciągnął na maszt sztandar. 


W atakach brak strzelców 


W pięciu meczach padło zaledwie6 bramek 


Spotkanie warszawskiego Kolej: 
rza z chorzowską Unią po słabej 
grze zakończyło się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 0:0. 

Kolejarz miał przewagę w polu, 
jednak słabo grający atak nie potra 
fit uwidocznić tego cyfrowo. 

W obu dru 
żynach „do- 
brze wypa- 
dły linie de- 
fensywne. 

Na wyróż- 
nienie zasłu- 
gują bramka 
rzdfobu dru- 


14|z Gwardią (Kraków) 1:1 (1:0), 


k żyn oraz 
2 p Szczawiński 
= t Kolejarza. 
W Bytomiu Ogniwo zremisowało 


po 


Ostatnie partie 


O 


Jeszcze tylko jedna rund 


do zakończenia szachowych mistrzostw Łodzi 


Turniej o mistrzostwo szachowe 
Łodzi dobiega końca. Jest on prze- 
glądem prawie wszystkich  najsil- 
niejszych graczy naszego miasta. 
Oprócz Makarczyka, Pansewicza, 
Szapiry G. i Szapiry M., którzy ze 


18.50 į względu na brak czasu zrezygnowa- 


li z udziału w turnieju, grają bez 
eliminacji: Gadaliński, Witkowski, 
Szymański. Pozostali zawodnicy mu 
sieli przejść przez sito eliminacyj- 
ne, zanim doszli do półfinałów. 

Powyższą decyzję sekcji szacho- 
wej ŁKKF należy przyjąć jako słu- 
szną, wprowadza ona bowiem pes 
wien ład i porządek w dotychczaso- 
we stosunki panujące w sporcie sza 
chowym na terenie Łodzi. 

W mistrzostwach ZS Włókniarz 
reprezentowany jest przez 8 zawod 
ników, AZS (Łódź) 4, Włókniarz 


łódź na 3 miejscu 


Koszykarze Warszawy - 
wygrali w Gdańsku 


turniej kontrolny 
W niedzielę, 6 bm. zakończył się 


niem. W ostatnim 
dniu zawodów ro- 
zegrano dwa spot 
kania między War 
szawą i Gdańskiem oraz Łodzią i 
Poznaniem. 

Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny Warszawy 
57:45 (33:16), a w drugim spotkaniu 
Łódź pokonała Poznań: 64:62 (22:32). 
Do przerwy Poznań grał skuteczniej, 
lecz po przerwie gra się wyrównała, 
a końcowy zryw koszykarzy Łodzi 
zapewnił im nieznaczne zwycięstwo. 
W drużynie Łodzi wyróżnili się 
Kwapisz i Żyliński, a u pokona- 
nych Kubicki i Młynarczyk. 


w Gdańsku II' kontrolny turniej 
ośrodków szkole- 

(5 niowych _ koszy- 

kówki mężczyzn. 

Pierwsze miejsce 

zdobyła Warszawa 

przed Krakowem, 

Łodzią, Gdań- 

skiem i Pozna- 


(Zgierz) 3, a Ogniwo — 1 zawodni- 
ka. Do zakończenia turnieju pozo- 
stała tylko jeszcze jedna runda oraz 
nieliczne dogrywki. Kolejność miejsc 
zawodników jest na razie następu- 
jąca: 

1) Regedziński (Wł. Zg.) 12 pkt., 
2) Szymański (Ogn.) 114 pół pkt., 3) 
Damański (Wł. Ł.) 10 pkt., 4) Kani- 
kowski (Wł. Ł.) i 5) Kwapisz (AZS) 
— po 8 i pół pkt, 6) Łomniewski 
(AZS) 6 i pół pkt., 7 i 8) Gadaliń- 
ski (Wł Ł.) i Fius (AZS) po 6 pkt 
9 i 10) Piechota (Wł. Ł.) i Wróblew- 
ski (Wł. Ł.) po 5.1. pół pkt. 

Walka o pierwsze miejsce roze- 
gra się między Regedzińskim i Szy 
mańskim. Pierwszych czterech za- 
wodników (oprócz Regedzińskiego) 
EAR się do mistrzostw Pol 
Ski, ś 


ENET 
/ Ostatnie partie turnieju mistrzow 
Skiego odbędą się dzisiaj 8 kwietnia 
© godz. 19 w sali Kolejarza przy ul. 
Więckowskiego 20, a następnie roz 
dene zostaną nagrody i dyplomy fi 
nalistom i półfinalistom. 


Drugie spotkanie kontrolne ośrod 
ków treningowych Unii i CWKS sta 
ło na bardzo słabym poziomie i wy 
kazało poważne braki kondycyjne 


Co słychać? 


W zawodach szermierczych o mistrzo 

stwo juniorów odbytych w Łodzi, we 
florecie dziewcząt zwyciężyła Wacek 
Barbara (AZS) przed Chojnowską 
(AZS), a we florecie chłopców pierw 
sze miejsce zajął. Czarnecki. przed 
Chojnowskim (obaj z Gwardii). 

Zgłoszenia kół sportowych do roz- 
grywek piłkarskich o mistrzostwo, 
ŁKKF przedłużył do 9 kwietnia 
włącznie. 

W zawodach towarzyskich odby- 
tych w Głownie, miejscowa Stal po- 
konała łódzką Gwardię 2:1. 

W meczu towarzyskim rezerwa li- 
gowa Włókniarza wygrała z GWKS 
Łódź 3:0. 


słabej grze obydwu drużyn. Do 
przerwy lekką przewagę miało Og- 
niwo, dla którego prowadzenie uzy 
skał Kępry. Po przerwie inicjatywę 
przejęła Gwardia, zdobywając wy- 
równanie ze strzału Gamaja. 

Sędziował Wilczyński z Poznania, 
Widzów 5 tysięcy. 

Rozegrany w Gdańsku w obecnoś 
ci 18 tys. widzów mecz piłkarski 
między Budowlanymi (Gdańsk) a 
OWKS (Kraków) zgkończył się wy- 
nikiem bezbramkowym 0:0. 

Spotkanie było ładne i stało na 
niezłym poziomie, chociaż u obu 
drużyn widać było jeszcze braki 
kondycyjne. W pierwszej części me 
czu lekką przewagę w polu mieli 
Budowlani. Po przerwie lepsi byli 
krakowianie, którzy krótkimi przy 
ziemnymi podaniami szybciej zdo- 
bywali teren. 

W drużynie Budowlanych wyróż- 
nił się Kokot II w ataku, środkowy 
pomocnik Kamzela, obaj obrońcy 
Lene i Kurz oraz Gruner w bramce. 

W zespole gości najlepiej zagrał 
środkowy pomocnik Szczykalski 6“ 
raz Kroczyk w ataku. 

Poznański Kolejarz wygrał z Bu- 
dowlanymi (Chorzów) 2:1 (1:1), 

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie, jednak rozegrane zostało 
w szybkim tempie. Poznaniacy wy- 
grali zasłużenie. Wyróżnili się: Lep 
ka w obronie oraz Czapczyk w po- 
mocy. Drużyna Budowlanych zawio 
dła strzałowo. Na wysokości 


oraz stoper Janduda. 
dla Kolejarza zdobył Anioła, hono- 
rowy punkt dla Budowlanych strze 
bt na 6 minut przed końcem gry 
Król. Zawody prowadził wobec 10 
tysięcy widzów Szperling z. Łodzi, 

Górnik (Radlin) przegrał z CWKS 
0:1 (0:1). 

Górnicy mieli więcej z gry, ale 
ich atak nie potrafił wykorzystać 
szeregu dogodnych sytuacji. pod- 
bramkowych. 

Zwycięską bramkę dla CWKS zdo 
był po szybkiej akcji całego ataku 
Soporek. 

CWKS miał najlepszą formację 


w obronie i pomocy. Na szczególne 
wyróżnienie w zwycieskim zespole 
zasłużyli Jangczek i Górski. 


Celne strzały Cieślika 


zadecydowały o wyniku 


obu drużyn. Umiejętności tęchnicz- 
ne wszystkich niemal zawodników 
pozostawiały również wiele do ży-. 
czenia. Dotyczy to szczególnie linii 
napadu, w których jedynym pełno- 
wartościowym graczem był Krasów 
ka. Do przerwy przewagę miała 
Unia. W tym okresie dwie bramki 
dla drużyny Unii padły ze strza- 
łów Cieślika. Bramkę dła CWKS 
zdobył Jankowski. 

Po przerwie obydwie drużyny 
przeprowadziły zmiany w swych 
składach. W CWKS zabrakło Breite 
ra, a w Unii — Krasówki. 

W zespole CWKS najlepszym gra 
czem był Stefaniszyn w bramce o- 
raz'Orłowski i Korynt, który zastą 
pił Orłowskiego. W Unii wyróżnili 
się, Krasówka, Skromny i Cebula 

Sędziował Szleifer ze Szczecina. 


przegrywają |. 

W rozpoczetych w niedzielę rozgryw= 
kach pilkarskich. o mistrzostwo 11 
uzyskano następujące wyniki: 


GRUPA I r 


Gwardia (Szczecin) — Gwardia  (Byd- 
goszcz) 1:2 (01), í 
Kolejarz (Bydgoszcz) — Gwardia (Ko. 
szałin) 1:1, 

Kolejarz (Toruń) — OWKS (Toruń) 
2:1 (0: 


arz (Leszno) — Stal (Gdańsk) 43 


Olejarz (Gdańsk) — Sial (Poznań) 02 


GRUPA JI 
Gwardia (Warszawa) — Włókniarz (WI 


dzew) 5:0 (2:0), 
Spójnia (Tomaszów) — Kolejarz (0l- 


satyn) 0:2 (0:0), 
Włókniarz (Radom) — Gwardia (Blaty- 


nik (Warszawa) 1:2 (1:1), 
GRUPA. 1I 

Budowlani (Opole) — Stal (Zielona G6 
ra) %0 (3:0), 

Górnik (Zabrze) — Stal (Sosnowiec) 0t 
0:1), 

OGórmk (Radzionków) — Górnik (By- 
tom) 2T (1:0), 

Stal (Lipiny) — Górnik (Knurów) 2:0 
1:0) 
Ost (Wroclaw) — Górnik (Wałbrzych) 
11 (1:0). 


GRUPA IV 


Budowlani (Przemyśl) 
(Chstmek) 2:2 (1:1), 

Gwardia (Lublin) 
sno) 2:1 (1:1), 


włókniarń 


— włókniarz (Kro- 


Ozniwo (Czestochowa) — Włókniarz 
(kraków) 1:1 (1:1), 

Ogniwo (Tarnów) — Gwardła (Kielce) 
2:0, (0:0), 

Stal (Nowa Huta) — OWKS (Lublin) 


281 (0:0). 


Opole — łódź 13:5 


AW Opolu rozegrano spotkanie bok 
serskie między reprezentacjami Opo 
la i Łodzi. 

Zwyciężyli bokserzy Opola 18: 


Krygier i Krzysik zawiedli 


Gaj (W-3) mistrzem Polski 


w siódmych powojennych mi- 
strzostwach Polski w tenisie stoło- 
wym, indywidualnych i  zespoło- 
wych, odbytych w Lublinie, wzięło 
udział 146 zawodników i 25 drużyn 
z 19 okręgów. Zawodników podzie- 
lono na 4 grupy, a tytułu mistrza 
bronił Patyński, który w ćwierófi- 

" nale odpadł, prze 
~ grywając z Dobo- 
szem 2:3, chociaż 
prowadził już 2:6 

Drugą  niespo- 
dzianką jest poraż 
ka Krygiera z Ciu 
prykiem w ćwierć 
finale 0:3. Krygier 
zastosował złą tak 
tykę i musiał prze 
grać. Przedtem 
Krygier pokonał 
ag! Patyńskiego. Krzy 
sik, nie dość zaprawiony kondycyj- 
nie, przegrał z Kawczykiem. Pozo- 
stali zawodnicy łódzcy odpadli w 
pierwszych, względnie drugich przed 
bojach. Należy tutaj zaznaczyć, że” 
Supeł wyeliminował Furmana 3:0 
i że Gaj miał ciężką przeprawę ze 
Saale, którego jednak pokonał 


W wyniku finałowych rozgrywek 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Polski zdobył Gaj (Bud. W-wa) 
bez porażki, przed Otrębą (Śląsk), 
Doboszem (Ogniwo Kraków) i Ziem 
bą (Ogniwo Kraków). Dalsze miejs- 
ca zajęli: 5) Ciupryk (Ogniwo Kra- 
ków), 6) Supeł (Włókniarz Łódź) i 
1%) Naumowicz (Ogniwo Radom). 

W spotkaniach drużynowych mi- 
strzostwo Polski zdobyło Ogniwo 
(Wrocław), które wygrało w finale 
ze Stalą (Siemianowice) 6:4, Spójnia 
(Łódź) zajęła 7 miejsce, a Koło Spor 
towe im. 9 Maja w Łodzi (dawniej 
Ognisko) 9 miejs 

Należy podkre: że Lubelska 
Poradnia Sportowo - Lekarska zain 
stalowała punkt sanitarny w hali. 
W czasie rozgrywek finałowych 2 
lekarzy badało zawodnikom ciśnie- 
nie krwi przed grą i po grze. 


Il liga bokserska - 


W rozgrywkach II ligi bokser- 
*kiej padły w niedzielę 6 kwietnia 
br następujące wyniki. 

W Warszawie Gwardia II zremi- 
sowała ze Stalą II 10:10. Mecz stał 
na słabym poziomie: Najlepszym za 
wodnikiem na ringu był Rodak ze 
Stali 

W Tczewie Spójnia zremisowała z 
Unią 10:10. 

W Stargardzie Kolejarz II zwycią 


żył Ogniwo 15:7, 
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